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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY);
Za jeden wiersz pel.ilowy lub jego miejsce K. —'12
Za wiersz peiitow y układ hczb. łub la bel ar. „ -*60
Nadesłane za wiersz petit. Jub jego miejsce „ • *60
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza pelił. „ 1*—

PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE 
MIESIĘCZNIE K. 3‘80. KWART. K. 11-— PÓŁROCZ. K. 21 • -

W ADMINISTRACYI: 
ROCZNIE K. 40-—

Za o d n o s z e n ie  d o  d o m u  w  K ra k o w ie , lu b  z a  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  d o  A u s t r o - W ę g ie r ,  N iem iec  
i K ró le s tw a  P o lsk ie g o  d o lic z a  s ię  p o  (j0 h a l. m ie s ię c z n ie . — C ena  N ru  w y n o s i  w  K ra k o w ie :  
W y d a n ie 'p o r a n n e  12 h a l. W y d a n ie  w ie c z o rn e  8 h a l. N a p r o w i n c j i :  W y d a n ie  c a ło d z ie n n e  Ki h a l.

Przy K ilkurażow ein zamieszczeni u mserahi, nadesła
nego itp. udziela A dm inistracja odpowiedniego rabatu.

ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35. 
T E L . R E D A K Ć Y l 1 9 0 .-  ADM IN. 1 D R U K A R N I 3344. -  T E D liG R .: „G L O S N A R O D U " K R A K Ó W .

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  AIOŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, Jub też 
w prost w A dm inistracji „Głosu Narodu" w Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z to w i]  K asę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.9'13.
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydawnictwa ..Głosu Narodu".
3) Przekazem pocztowym- pod adresem Adm inistracji 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

Biuletyn ausfro-węgserski,
Wiedeń, 20 lipca.

Urzędow nie donoszą dnia 20. lipca 1916:
Wschodni teren.

Na Bukowinie i na północny wschód Od przełęczy 
Przysłup nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Koło Żabiego i Talarowa utrzymała się także wczo
raj działalność bojowca z zmienną siłą.

Na froncie galicyjskim na północ cd Dniestru miej
scami walki straży przednich.

Na Wołyniu wyparły niemieckie wojska nieprzy
jaciela w ty i na zachód prowadzącej w kierunku pół
nocnym od Zwiniacza niziny. W kolanie Siochodu na 
południowy wschód od Kaszówkt opadł ausii o-węgier
ski oddział wywiadowczy wysunięte oszańcto wantę Ko 
syan.

Włoski teren.
Działalność bojowa była na ogół nieznaczna. Tyl

ko poszczególne odcinki wschodniego frontu tyrolskiego 
i karynłyjskiego obszaru granicznego znajdowały się 
czasowo w żywym ogniu nieprzyjacielskiej artyleryi.

Południowo-wschodni teren.
Nad doliną VojuSą utarczki. Załoga południowo- 

damatyńskiej wyspy zestrzeliła włoskiego lotnika. Sa
molot spłonął, lotników7 ujęto.

Zast. szefa sz tabu  jenera lnego  v . Hoefer m. p. p.

B iuletyn k o m e n d y  f l o t y .
W nocy z 14 na 15 bm. zniszczyły nasze łodzie tor

pedowe na środkowej Adryi włoską łódź podwodną, a 
w dwanaście godzin później drugą łódź podwodną nie 
znanej flagi na południowym Adryatyku. Z obu załóg 
nie zdołano nikogo wyratować. Po naszej stron ią  nie 
było żadnych s tra t.

Dnia 19. bm. rano-przeleciały trzy włoskie hydro* 
plany ponad północnym obszarem wysp I rzuc iły  id lka  
bomb na miejscowości i na stojące na kotwicy i jadące 
parowce, nie wyrządziły je d n a k  najm niejszej szkody. 
Dwa samoloty zmuszono do opadnięcia. Jeden z nich 
zupełnie lueu&zkedzony wzięła łódź torpedowa. Załogi 
Obu aparatów lotniczych, trzech oficerów' i jednego pod* 
oficera wzięto nieraonyęh do niewoli. Komenda floty,

Nad Mołdawą i Prutem.
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą pod d a tą  

19. b. m .:
R o s ja n ie  a ta k u ją  n a  B ukow inie znow u w zgórza na 

zachód od doliny  M o ł d a w y .  D nia poprzedniego w y
pełnili lia  now o swe przerzedzone ko lum ny, poczem  ru 
szyli naprzód  w  okolicy  Ł u c z y n y .  A tak i icli jed n ak  
i tym  razem  b y ły  bezskuteczne. —  D alej n a  pó ł
noc w  obszarze górnego biegu  B i a ł e g o  i C z a r 
n e g o  C z, e r  e  m o s z a  w śród  lesistych  w zgórz 
pom iędzy J  a b 1 o n  i c ą  a Ż a b i (; ni śc iera ją  się u s ta 
wicznie: patro le . T eren  nie pozw ala iii na  w iększe p rzed 
sięw zięcia, .śmiałość i m ęstw o m ałych  oddziałów  m ają 
tu pole do popisu. T oteż ty lko  energii drobnych oddzia
łów należy  zaw dzięczać fak t, że R o s ja n ie  nie posuw ają 
się tu  nigdzie naprzód.

Pom iędzy  Ż a  b i o rn a  T u t  a r o  w e m  panow ał 
w czoraj spokój. P ow iodło  się n a tom iast oddziałom  rosyj
skim p rzedostać  się na zachodni brzeg P r u t u  i odsu
nąć nieco fro n t au s try ack i na drodze z M i k  u 1 i c z y n a 
do D o 1 a t y n  a, n a  południow y zachód od D e 1 a t y- 
n  a. G dy  je d n a k  chcieli posunąć się dalej na zachód po
za linię ko lejow ą, n as tąp ił p rzeciw atak , k tó ry  w yrzucił 
ich z pow rotem  poza rzekę. F ro n t au stry ack i pow iocił 
tu  w zupełności do poprzedniego stanu .

A rm ia S z c z e r b a t o  w a nie podejm ow ała w czo
raj w iększych a ta k ó w /T y lk o  pod W o r  o b i j ó w k-ą,* 
lia pó łnocny  zachód  od T a r n o p o l a  w yw iązała się 
nocna po tyczka patro li. T akże na  W o ł y n i u  p iechota  
n ieprzy jacielska zachow yw ała się spokojnie, ty Iko ar- 
ty le ry a  odzyw ała się żyw iej tu  i ówdzie.

O f i c e r s z t  a b u  r  o s y  j s k  i e g o, i >oj u iauy 
w niew olę pod B u c z  a c z ,e m , ośw iadczył, iż zdaniem  
genera licy i rosy jsk ie j ty lk o  ta k ty k a  B r u s s i 1 o w  a, 
polegająca, n a  m asow ych a tak ach , może doprow adzić clo 
rezu lta tu ; znaczna część oficerów  rosy jsk ich  nie podzie
la je d n a k  tego  zdania , choć rezerw y  ludzkie Rosy i są 
ciągle jeszcze ogrom ne. O ficer ów  skarży ł się też na 
koiTUpcyę i system  złodziejski, k tó ry  zniw eczył już 
n ieraz w spaniałe  p lan y  stra teg iczne.

„Times" o ofenzywie rosyjskiej.
Kolonia. (T. pryw .) „K oln Ztg*.“ om aw ia ch arak te 

ry s ty czn y  a r ty k u ł „T im esu" opa trzony  ty tu łem : „W oj
sk a  "rosyjskie s ta n ę ły 44 i su b ty tu lik  „znow u w alka po
zy cy jn a" . A rty k u ł te n  m ówi m iędzy im ieini: F ron t
gen . B r  u  s s i ł  o w a  nie w ykazu je  działań ; po sześciu 
ty g o d n iach  gw ałtow nej ak cy i p rzesz ły  jego  w ojska do 
w alk i w okopach. P o  obli s tronach  S t  o c h o d u przy
go to w u je  a r ty le iy a  now e d z ia łan ia . W  G- a 1 i c y i sy tua- 
cy a  się też  nie zm ieniła, ty  lii o n ad  Ś t r  y  p ą posunęli 
się R osyanie  12 kni. nap rzód  i Wzięli 2000 now ych jeń 
ców. G w ałtow na w alk a  pod  B a r  a, n o w  i o z a m i 
W centrum  też  w ygasa.

Olbrzymie straty Rosyan.
Kolonia. (Teł. pryw .) Spraw ozdaw ca „K oln. Z tg “ 

p rzy  a rm ii H inden b u rg a  donosi, iż s tra ty  R osyan przed  
tam te jszy m  fron tem  są  o 1 b r  z y  m i  e. K orespondenci 
ro sy jscy  m imo to  m alu ją  sy tu a c ję  w różnych  barwach? 
chcąc oszukać w łasny  n a ró d  oraz neu tra lnych .

Tendencye pokojowe w Angli.
Amsterdam. (T. pryw ) J a k  donoszą z L ondynu 

pow ażni po lity cy  i  parlam en tarzyści angieisćy" w yjaw ili 
św iężo opinię, że w  n a j b l i ż s z y  c li t y g o d  n i a e h 
o p ó r  N i e m . c ó  w b ę d  z i e z ba  m a n y albo dow iodą] 
oni, że w ogóle są niezw yciężeni.

Ofenzyw a we F ran cy i spoczyw a głów nie n a  b a r
kach  A nglików , k tó rzy  jed n ak  m uszą się w yczerpać i 
nie m ogą ponosić ofiar m iesiącam i, je ż e li  siły  ang iel
skie nie w y sta rczą  do w yparcia  N iem ców  n a  ich zie
mię należy  stw ierdzić, że n a  tym  froncie istn ie je  rów no
w aga m ilita rna  n ieprzyjaciół, to  znaczy, że w ciągu dw u 
m iesięcy żadna strona  nie odniosła zw ycięstw a.

S tw ierdzić należy, że N i e.m c y  p r  z e t  r z- y  m a- 
j ą  p o d  w z g l ę d e m  g o j s p o d a r c  z y m. N acisk  
b lokady  doszedł obecnie do najw iększego nasilen ia , lecz 
N iem cy ściągnęli w szelkie zapasy  od chw ili poczęcia 
wojny i mimo głosów  p ra sy  angieślk iej nie doniesiono 
jeszcze d o ty ch czas ' o w ypadkach  śm ierci g łodow ej 
w Niem czech.

Jeże li N iem cy ukończą w  tych  tygodniach  żniw a 
n i e u  d a  s i ę r 6 w u  i o ż z w  y c i ę s t w o  g  o s p o - 
d a r c z e  c z w ó r p  o r  o z u ni i o u  i a-
• .»■!'!ff  j f tm m m m i m .xm m m m m m * j g m n r a g M y j r t n ^ mwrmrmmmmr>m rm tmtmmmt» m r

Ofenzywa angielska.
Zurych. (Teł. pryw ,) K ry ty cy  w ojskow i szw ajcar

scy podkreśla ją , że należy oczekiw ać, iż te ren  a ta k u  
angielsko-francusld  rozprzestrzen i się. W skazu je  na, to 
żywa działalność w yw iadow cza. G enerał I ł  a  i g  ciągle 
jeszcze w strzym uje silne rezerw y angielsk ie  w nadziei, 
że zwiąże w w alce całość sil niem ieckich, żeby potem  
niespodzianie w prow adzić w bój angielsk ie rezerw y.
0  dotychczasow ym  p rzeb ieg u  ofenzyw y angielsk iej mo
żna się w yrazić, że „drepce w  m ie js c u " . T akże ta  now a 
arm ia  w ykazu je  cechy  ch arak te ry s ty czn e  w ojsk  ang ie l
skich; W ielkie je j ofenzyw y przynoszą niew iele rezu lta 
tów , n a to m ias t w  m ałych  przedsięw zięciach i w  u trzy 
m yw aniu  zdobytego  terenu  objaw ia się w ie lka  zaciętość.

Przerwa.
B azylea. (Teł. pryw .) P ism a szw ajcarsk ie  donoszą 

za „D aily  T eleg raph", że w  ofenzyw ie angielskiej n a 
stąp ić  m usi przerw a, gdyż zdobyte stanow iska  N iem 
ców  w sku tek  ich zupełnego zniszczenia m uszą być przy
go tow ane  dla celów obrony przez A nglików .

Straszliwe walki w lasku Trones.
Bern. (Tel. pryw .) „D aily  M ail" przynosi opis s tra 

szliw ych w alk  w lasku  T  r o n e s. N ajstraszliw sze w alki 
z całej dotychczasow ej w ojny rozeg ra ły  się w  tym  lesie. 
R anni A nglicy  byli w te j okropnej sy tu a c ji ,  że raził ich 
ogień w łasnej ang ielsk iej a rty e ry i, nie m ożna im  było 
je d n a k  pom ódz. 1 w  chwili, gdy  na la sek  w T rones 
spad ł pocisk  za pociskiem , rozg ryw ały  się tam  zażarte 
w alki pom iędzy rannym i, k tó rzy  tu  leżeli? albo czepiali 
się lejów  po g ran a tach  i porozryw anych  prze
szkód  z d ru tu . —  Zaciekłość po obu stronach  była. 
n iesłychana. P rzeszkodam i z d ru tu  zabarykadow ali 
N iem cy zręcznie las w  T rones, k tó ry  przed  bitw ą był 
bardzo g ęsty ; k a rab in y  ma,szynowe stu ły  w  zagłębie
niach, k tó re  b y ły  doskonale zam askow ane kolcżastem i 
roślinam i i krzakam i. Żołnierze cierpieli straszliw ie od 
pragn ien ia , bo niepodobieństw em  było dostaw ić wodę 
do lasu , odciętego gradem  pocisków .

Konflikt włosko-niemieckl.
L ugano. (T. pryw .) Z w ołana na now e posiedzenie 

rad a  m inistrów  m a przy  udziale w szystkich  członków
1 B isso la łrego  pow ziąć postanow ienia co do stosunku  
W łoch do Niem iec. O becnie p rasa  w łoska om aw ia żywo

ukarano  w ielu u rzędników  p o lic ji a dz ienn ik i dom agają  
się bardzo surow ych za rząd zeń .'

R zym ski ko resp o n d en t „T einpsńi" donosi: zarzą
dzenia Niem iec ̂  wywołamy w ko łach  sen a tu  w łoskiego 
wielkie oburzenie. „N iem cy —  pisze on —  podję ły  k ro 
k i n ieprzy jacielsk ie  nie d a ją c  n a  nie w y jaśn ien ia44.—  
W  istocie je d n a k  rząd  przem ilcza w y jaśn ia jącą  notę. 
Biura W olffa, ab y  tern bardziej pobudzić wrogi nastró j 
ludu, k tó ry  nie znając p rzyczyn  konflik tu  przyjm uje 
opow iadanie p rasy , że N iem cy pod ję ły  n iepo trzebny  i 
złośliw y spór z W łocham i.

Kłamstwa Agencyi Stefaniego.
Berno szwajc. (T. p ryw .) „B und" donosi: P rasa  

w łoska n a   ̂podstaw ie  kom un ik a tu  agencyi S tefaniego 
pisze: niem iecki u rząd  sp raw  zagran icznych  doniósł rzą
dow i w łoskiem u za, pośrednictw em  szw ajcarsk iej R ady 
zw iązkow ej —  że w y p ła ta  p e n s ji  d la  obyw ateli wło
skich zosta ła  ‘W strzym ana. O b w i e s z c z e n i e  to  je s t 
n i e p r a w d z i  w e , albow iem  R a d a  szw ajcarska^nie Pr 
trzy m ała  od rząd u  niem ieckiego żadnych  w yjaśn ień  

w tej spraw ie.

A nglia a W łochy.
Lttgano. (Tel. pryw . P rasa w ło sk a . donosi obecnie 

z radością o. ukończeniu  p e r t r a k ta c j i  angielsko-w łoskieh 
w spraw ach finansów , w ęgla i przew ozu. M inister skarbu  
C a r . ć a i i o  po pow rocie z L ondynu  ogłosił w iadom ości 
te  za .'zbyt przedwczesne-.

Biuletyn tu reck i.
Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Milli. G łówna k w a

te ra  tu reck a  ogłasza: D nia 19 lipca.
F r o n t  p e r s k i :  N a w schód od I \  e r  m  a n-

s z a h  nie zaszła ż a d n a  zm iana. O dpędzono rosy jsk ie  
sły, k tó re  zaa tak o w ały  nasze oddziały  na  w schód od 
S i n  ń  e h. R osyanie  pozostaw ili dużo zabitych.

F r o n t  k a  u k a z k i :  N a praw ym  skrzyd le  w y
sun ię te  naprzód  oddzia ły  p o d ję ły  sku teczn ie  n ap ad  na  
nieprzy jaciela . W  centrum  i na. lew em  skrzyd le  n ie 
przedsiębrano  niczego w ażnego, oprócz w ym iany  ognia.

Z Grecyi.
Program Venizelosa.

Genewa. (Tel. pryw .) Y enizelos ogłasza w  sw ym  
organie „K y rix “ program  w yborczy  swej party i. Mówi 
tam , że n aród  g reck i n ie pow inien  w ybierać pom iędzy 
koroną a, Y enzelosem  an i też  pom iędzy w ojną  a  poko
jem , raczej pow inien się w ypow iedzieć, czy chce do od
pow iedzialności za rząd y  dopuścić V e n i z e l o s a ,  czy 
innego  po lityka  greckiego . Chodzi o to , żeby raz  w ie
dzieć, czy korona m a praw o w ybierać  odpow iedzialnych  
doradców  ty lko  z pom iędzy po lity k ó w  m iłych koronie, 
czy  też z pom iędzy tych , k tó ry ch  narzuci ko ron ie  g ł o s  
l u d u ;  to  też chodzi o to , czy k ró l m a p raw o  o s o b i 
s t e j  polityk i i czy  m oże w prow adzać ją  w  życie w brew  
k ilk ak ro tn y m  uchw ałom  izby, m ianow icie pod  pozorem , 
że on odpow iada za rząd y  p rzed  Bogiem. W obecnem  po
łożeniu  in teresy  b a ł k  a  ń s k  i e G recyi w y m ag ają  p rzy 
łączenia  się do b a ł k  a ń s k  i c h sprzym ierzeńców  (S er
bii? przyp . red.) in te re sy  zaś na m orzu Śródziem nem  
oraz in te resy  ogólne G recyi w ym agają  z w i ą z k u  z 
c z. w ó r p o r  o z, u m i e n i  e m , k tó re  panu je  n ad  mo
rzam i i k tó re  może z G reeyą działać  so lidarn ie n a  w scho
dzie. W  końcu  mówi, że by łoby  to  obelgą d la  duszy  
g reck ie j, g d y b y  k to ś  choćby na  chwilę chciał w ątp ić , że 
Yenizelos zw ycięży przy  w yborach  jeszcze po raz 
czw arty .

• Socyaliści greccy a Venizelos.
Bem. (Tel. pryw .) „M atin" donosi w  a rty k u le , p t. 

„R obo ta  N iem iec44, że jedna  z g ru p  socyalistycznych  
w Salon ikach  odłączyła się od p a r ty i i d z ia ła  w  duchu 
konferency i d o k try n eró w  socyalistycznych  w Zimmer- 
w ald, całość p a rty i je d n a k  p o p ie ra  w  p o lityce  zagran i
cznej V e n  i z e 1 o s a.

Posiłki dla Sarraiła£
Amsterdam. (Tel. pryw .) W edług  doniesień  z S a

lon ik  posiłk i angielsk ie  z E g ip tu  znajdu ją  się już w 
drodze do Salonik.

Przyczyna pożaru w Tatoi.
Berno. (B. kor.) P ism a P ary sk ie  donoszą, że docho

dzenia w y kaza ły , iż p rzy czy n a  pożaru  w zam ku T ato i 
nie b y ła  p rzypadkow ą. *

Wiadomości telegraficzne.
(Tilegramy »Gł?osu Kar- du- z di ia *20 Lipca'.

Rocznica b itw y  pod Lissą.
W iedeń. (B. K or.) Z okazyi p ięćdziesią tej rocznicy 

bitw y pod Lissą pism a pośw ięcają  w a rty k u ła c h  w stę
pnych w spom nienia tej b itw ie podnosząc, że dn ia  20. 
lipca 18(1(5 r. geniusz T egethofa  i w aleczność m ary n ar
ki au stry aek ie j [lobiiy rozstrzygająco  znacznie p rzew a
żającą flotę Wioską jiod Lissą i w y d arły  je j w ładztw o 
nad A dryatykien i. P ism a stw ierdzają , że przed 50 luty 
stw orzono now ą flotę dzięki trosce C esarza i k o n s ta tu 
ją, że dzisiaj po 50 la tach  W iochom  rów nie m ało  pow o
dzi się na A d ry a ty k u  ja k  w ów czas.

Dzienniki podnoszą dalej, że postrachem  n iep rzy ja 
ciela. je s t duch now oczesnej m ary n ark i austro -w ęg ier
skiej, k tó ry  um ożliw ia te  sukcesy  rów nie ja k  za czasów 
T egethofa. T en  duch ożyw ia rów nie wzniosie i udziela 
pogardy  śm iertelności każdem u poszczególnem u nasze
mu m arynarzow i od najm łodszego chłopca okrętow ego 
aż do n a jsta rszego  adm irała . W szyscy oni są zaw sze 
gotow i do  najw yższych  pośw ięceń ab y  u trzym ać to , co 
pod L issą w yw alczono.

Konferencye vv Budapeszcie.
Budapeszt. (B. kor.) O godz. 9 i pól przepdołudniem  

o dby ła  się p o u f n a  k o n f e r e n e y a  austry ack ich  
m in istrów  i referen tów  fachow ych, poczem  o godz. 11. 
kon tynuow ano  w  węgier&kiem m inisterstw ie  skarbu  
w s p ó l n e  n a r a d y  przy  udziale obu p rezyden tów  
m inistrów , m in istrów  lesortow yoh  i re fe ren tó w  facho
w ych O brady popołudniu  będą dale j prow adzone o g. 
4. popoł. O djazd au stry ac ld ch  m inistrów  i re feren tów  
fachow ych n astąp i praw dopodobnie ju tro .

„D em onstracye  g łodow e" w  H olandyi.
H aga. (T. pryw .) W tych  dn iach  odbyło się tu  zno

wu duże zgrom adzenie socyalistyozne przeciw  p o l i 
t y c e  ż y  w  n o ś c i  o we j r  z ą  d u. W  zgrom adzeni ii 
Ućzeslnic.zylo okuło 19.000 osób. F rzyw ódcy  wręczyli

m inistrow i spraw  w ew nętrznych  ad res, opatrzony  67.000 
podpisów. Te rzekom e „dem onstracye  d rożyźn iane" or
gan izu ją  tu  a g  e n  c i a n g  i e 1 s c*y,‘ p ragnąc  odciąć do
wóz żyw ności z H olandyi do Niemiec.

Wybuch w fabryce prochu.
Lugano. (B. kor.) „S tam p a" donosi: F ab ry k a  pro

chu w  Borgo F ranco  di Iv re a  w yleciała w no cy  w  po
w ietrze. T rzynaśce  osób zab itych , 24 p rzew ażn ie  ciężko 
rannych .

W Hiszpanii.
Berno. (B. kor.) ..Tem ps" donosi z M adrytu, że h i

szpańsk ie m in isterstw o w ydało  rozporządzenie , zarzą
dzające  ograniczenia ośw ietlenia w  całej H iszpanii, 
z pow odu b rak u  w ęgla.

Nowy zamach na neutralność szwedzką.
Sztokholm. (B. K or.) Z okazy i zatopienia n iem ie

ckiego parow ca O y r i a  16. lipca w  obrębie 3 m il od 
g ran icy  szw edzkiej w zatoce b o t n i e k i e j ,  rząd 
szw edzki polecił sw em u posłow i w P e te rsb u rg u  złożyć 
u rząd u  rosy jsk iego  p ro test.

Na morzach.
Londyn. (B kor.) .,L loyds“ donosi: P rzypuszczają , 

że parow iec „E v an g e lis tria “ został zatop iony . Załogę 
w ysadzono n a  ląd .

Zajęcie angielskiego parowca.
Londyn. (B. ko r. B. R eu te ra  donosi z C hristiansta- 

du: P arow iec ang ie lsk i „A dam s44, k tó ry  p ły n ą ł z Fin.- 
landy i, zosta ł w czoraj popołudniu  z a ję ty  p rzez n iem ie
ck i kon trto rpedow iec  i odprow adzony w k ie ru n k u  po
łudniow ym .

Z Legionów.
K om enda I. B ry g ad y  L egionów  P o lsk ich  w yd ała  

pod O... 11. lipca  1916 w  m iejscu  sw ego p o sto ju  n a 
s tęp u jący  rozkaz dzienny:

Ż o ł n i e r z e !
N ajcięższe z do tychczasow ych naszych  bojów  p rze

byliśm y w  dn iach  osta tn ich . Ogień a rty le ry i z n ieznaną 
d o tą d  nam  p o tęg ą  szalejący  na  naszych  okopach, m aso
we a ta k i n iep rzy jac iela , przeb ijan ie  się bagnetem  przez 
p iecho tę  w roga, m asow e rów nież szarże k aw ale ry i ro
sy jsk iej —  w reszcie o d w ró t w nadzw yczajn ie  ciężkich 
w arunkach  —  oto cośm y przeszli w  ciągu  k ilk u  dni. 
Pom im o k rw aw ych  i ciężkich ofiar, k tó reśm y  złożyli, 
cofnęliśm y się z k ażdo razow ej pozycy i jedyn ie  w tedy , 
gdyśm y  byli p raw ie o toczeni, schodziliśm y zaw sze o- 
s ta tn i z po la, p rzeciw staw iając  w szędzie n a  naszym  
froncie now y opór przem ocy.

D um ny jestem  z zachow ania się I. b ry g ad y  w  ty ch  
bojach pod  K ., chcę zaś w ierzyć, że  k a ż d y  z nas, ja k  
to p raw em u żołnierzow i p rzysto i, w yniósł z ty c h  dni 
dużo dośw iadczenia  i nauk i, g d y  ty le  d la  siebie n o 
w ych rzeczy w idział, w  ty lu  now ych form ach boju b ra ł 
udział. W  k ilk a  dni tak iego  boju re k ru t s ta je  się s ta 
rym  w iarusem , k tó ry  m a co w spom inać i czego uczyć 
drugich.

N ajcięższe działanie bojow e spadło  ty m  razem  na 
p u ł k  d r u g i  m o j e j  b r y g a d y ,  p u łk  „zuchow a
tych44 B erbeekiego. T u naw ała  a rty le ry i była najcięższa, 
a ta k i najsiln iejsze, a położenie n a  sk rzyd le  najm niej 
pewne. P u łk  strac ił sw ego dow ódcę ciężko rannym , obu 
kom endantów  batalionów  zab itych  i rannych , więcej 
niż połow a oficerów  i praw ie połow a żo łn ierzy  s p ł a  
c i ł y  k r w i ; ] ,  s e r d e c z n  ą  d ł u g O j  c z y  ź n i e j 
s ł a w i e w o j s? k  a —  i pom im o to pu łk  zmniejszony 
sv sk ładzie  w yszedł, w yczerpany  fizycznie — n i e  i no-  
v a 1 n i e.

Boje p n ik u  B o r b e c k  i e g  o i VI baonu kap . K  u • 
k i e  l a  w dn iach  4, 5 i 6 lipca jeżeli pozostaną  w m ojej 
pam ięci sm utnym i z pow odu ciężkich i bolesnych s tra t 
najlepszych kolegów  broni, zaliczonym i jed n ak  być mu
szą do najsław niejszych , jak ie  b rygada przeżyta. Dzię
k i oficerom  i żołnierzom  za dzielną pracę i h a rt ducha.

N ajboleśn iejszą naszą s tra tą  je s t z ab ity  m a jo r  
\Y y  v w a-F  n r g  a 1 s k  i, który7 ty le  sław y nam  przy
sparzał. ty lu  żołnierzy w ychow ał, a tydii upada jących  
.m oralnie sw ym  hum orem  i -tężyzną pod trzym yw ał, Był 
jednym  z najlepszych naszych oficerów.

< 'ześć jeg o  p a m ię c i!
N ajsław niejszym i czynam i w tych  dn iach  są k o n tr 

a ta k  8 kom panii p u łk u  B erbeekiego n a  P. G. i odparcie  
przez bata lio n y  m ajora F leszara  (specyałn ie  Y l  baon  
kap. K ukiela) m asow ej szarży  k aw ale ry i ro sy jsk ie j. 
Pięrw śzy p row adzony w ieczorem  4. lipca przez podp. 
M y  s z  k  o w  s  k  i e g  o  z nadzw yczajną* b raw u rą  i e fek 
tem  ura tow ał od  zag ład y  pu łk  B erbeekiego, a  p rzez  o- 
debranie P olsk iej G óry , zdoby te j p rzez w roga na  n a 
szych sąsiądaeh  z p raw ej s tro n y  cofnął o c a ły  dzień 
odejście O stateczne z pozycyi K . W . co u ra to w a ło  o d 
działy na południe  od nas. D rugi —  6. lipca p rzep ro 
w adzony przez V  i specyałn ie  VI baon  pod dow ództw em  
m ajora F l e s z a r a  za trzy m ał n iep rzy jac iela  w  chwili 
n adzw yczajn ie  k ry ty czn e j, g d y  w szystko  naokó ł s ię  co
fało a na nasz fron t rzucono m asy kaw alery i. G dparcię 
ty ch  a tak ó w  i w yrzucenie z p rzedpola  w dziera jących  się  
na nasze  pozycye zlew a piechoty? dozw oliło spo
ko jn ie  odejść całej b rygadzie , nielędw ie w  pó łto ra  
godziny  po rozpoczęciu od w ro tu  przez in n e  o d d z k ły  —  
n ieprzy jaciel d ługo  nie ośmielił się potem  nas ścigać. 
Znakom icie do  lego przyczynił się m ajor B r z o z a ,  L L 4-
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rując do ostatka ogniem ba tery i prawie w samej linii 
tyralierskiej.

D z i ę k u j ę  o f i c e r o m  i ż o ł n i e r z o ni p u ł- 
k u B e r b e c k i e g* o i o b u  b a o u o m m a j o r a F 1 e- 
s z a r a  z a  d z i e l n ą  p r a c ę  i bo  h a t  e - r s t w o  
w t y c h  w a l k a c h .  Józef Piłsudski.

Zwrot zaliczek ewakuacyjnych.
Z powodu wydania przez o. i k. Komendę twierdzy 

przepisów, uchylających zeszłoroczne zasady, na mocy któ- 
r\ eh uregulowane zostały przepisy o pozostaniu w twierdzy 
na wypadek jej zagrożenia, Zarząd miasta w trosce o do
bro mieszkańców m iasta uważa za rzecz w obecnych cza
sach najniezbędniejszą, aby utrzymać możliwie wielkie a 
różnorodne zapasy żywności. Zapasy te  będą wydatną po
mocą tak  dla tych, którzy na wypadek, nieprawdopodobne
go zresztą, ponownego zagrożenia miasta od nieprzyjacie
la, uzyskają od władz wojskowych prawo pozostania w 
mieście, jak  i dla tych, którzy będą zmuszeni opuścić mia
sto.

W tej myśli wydał M agistrat następujące obwieszcze
nie:

I. Ponieważ obwieszczeniem c. i k. Komendy twierdzy 
z dnia 12 b. m. odwołanem zostało prawo pozostania w 
twierdzy na w ypadek ewakuacyi Krakowa dla tych osób, 
które złożyły" zaliczki w magistracie i otrzymały legityma- 
cye, przeto Prezydyum m. Krakowa ogłasza, że tym mie
szkańcom mnisia, którzy się zgłoszą po wpłacone przez 
siebie zaliczki zwróci je w następującym porządku: 1. Od 
1 do 5 sierpnia b. r. wydawać się będzie zaliczki osobom 
z uazwiskami od litery A-D. 2. Od 6 do 10 sierpnia b. r. 
od litery E-G. 3. 0(1 11 do 15 sierpnia b. r. od litery H-K, 
4. Od 16 do 20 sierpnia b. r. od litery L-P. 5. Od 21 do 
25 sierpnia b. r. od litery R-T. 6. Od 26 do 31 sierpnia 
b. r. od litery U-Ż. K ażda z osób, k tóra pragnie podjąć 
złożoną zaliczkę, musi w jednem z poniżej wymienionych 
hiur otrzymać asygnatę na zwrot zaliczki do Miejskiej Ka
sy Oszczędności, mieszkańcy zaś Dzielnicy Podgórze do K a
sy Miejskiej w Krakowie.

Dla wydania powyższych asygnat na zwrot zaliczek 
będą utworzone cztery' biura: przy ul. św. Jan a  L. 13, dla 
mieszkańców Dzielnicy IY, V, VI, XVIII, XIX i XX; przy 
pl. W W. św iętych L. 6 (pałac Larisza) ofic. 1. p„ dla mie
szkańców Dzielnicy VII, XI, XII, XIII, XIV, XV, XVI i 
XVII; przy ulicy Orzeszkowej L. 5 w Dzielnicy Kazimierz, 
dla mieszkańców Dzielnicy VIII, IX. X i XXI; w gł. gm al 
chu m agistratu przy pl. WW. Świętych L. 2, ofic. na parte
rze, na prawo (Biuro legitym acyjne m agistratu dla spraw 
ewakuacyjnych), dla mieszkańców Dzielnicy I, II i III oraz 
mieszkańców Dzielnicy XXII Podgórze. Każdy zgłaszający 
się o wydanie asyguaty na zwrot zaliczki w jednem z czte
rech powyżej wymienionych Bimy ma przynieść z* sobą żółty 
kwit K asy Oszczędności jako poświadczenie złożonej zalicz
ki i własną książeczkę legitymacyjną. Mieszkańcy Dzielnicy 
Podgórze m ają przynieść książeczki wkładkowe na złożono 
zaliczki. — Z asygnatam i wystawionemi przez Biura magi
stratu  należy udać się clo Miejs. Kasy Oszez., k tóra po za
trzymaniu żółtego kwitu i asyguaty, wyda kwotę zaliczki. 
Dla mieszkańców Dzieln. Podgórze wyda zaliczkę za zwro
tem książeczki w kładkowej i przy odebraniu asygnaty Gł. 
K asa miejska w Krakowie.

n .  Pieniądze złożone w formie zaliczek przez mieszkań
ców miasta, a  uzupełnione własnymi funduszami gminy, do
starczyły m agistratowi kapitału obrotowego, k tóry umożli
wił szerszą akcyę gminy w sprawie aprowizaćyi miasta i przy
czynił się do stałego dostarczania ludności za pośrednic
twem sklepów miejskich różnych artykułów  spożywczych

i gospodarczych oraz węgla. Dotychczasowy obrót kasowy 
w: magazynach gminy od początku wojny osiągnął sumę 
27,576.339 Koron. Akcyę powyższą będzie mógł m agistrat 
w dotychczasowym rozmiarze prowadzić tylko wtedy, gdy 
kapitał obrotowy nie zostanie nagle umniejszony o część, 
uzyskaną z zaliczek wpłaconych przez mieszkańców K ra
kowa. Z tego powodu Prezydyum miasta, mimo gotowości 
zwrotu zaliczek, zachęca każdego, kto tylko mżoe, aby na
dal zaliczkę sw'oją zostawił w Miej. Kasie Oszcz. względnie 
wr Kasie Miejskiej, gdyż w ten sposób ułatwiona będzie dal
sza aprowizacyjna działalność gminy, przyczem jednak nad
mienia się, że pozostawienie wkładki nie nadaje właścicielo
wi tejże praw a na pozostanie w twierdzy na wy padek jej za
grożenia. Od pozostawionych zaliczek liczyć się będą od 1. 
sierpnia b. r. odsetki według stopy 5 proc., które wypłacone 
zostaną równocześnie przy zwrocie kapitału.

Zaliczki pozostawione do dalszej aprowiz. działalności 
gminy zwrócone zostaną: natychm iast wr razie zarządzenia 
ponownej ewakuacyi miasta — ty  mosobom, które będą mu
siały opuścić miasto; bezzwłocznie we wszystkich wypad
kach wyjazdu z Krakowra; poza tem we wszystkich innych 
przypadkach w dwa miesiące po ukończeniu wojny. Asygna
ty  na zwrot zaliczek wydawać będzie, jak  dotąd, Biuro le- 
gitym. m agistratu w gł. gmachu m agistratu w  oficynach, na 
parterze na prawo. Do Biura tegoż zwracać się należy także 
na wypadek zagubienia kw itu Kasy Oszcz. lub książeczki 
wkładkow ej na złożoną zaliczkę wr dzielnicy Podgórze. —

Kraków, dnia 19. lipca 1916 r.
Prezydyum stoł. król. m. Krakowa: Dr Juliusz Leo, pre

zydent m iasta; Dr Julian Nowak, I. zast. prez. m.; Dr F ry
deryk Zoll (jun.), n .  zast. prez.; Dr Ernest Bandrowski III. 
zast. prez.; Franciszek Maryewski, IV. zast. prez.

KRONIKA.
Z miasta.

Wybór prezydyum miasta. Posiedzenie Rady miejskiej 
dla wyboru prezydenta m iasta oraz pierwszego i trzeciego 
wiceprezydenta odbędzie sic prawdopodobnie we czwartek 
27 lipca.

Pogrzeb ś. p. X. Jozafata Sobierajskiego, kanonika gre
mialnego i prałata Ojca św. odbył się dziś rano z domu ża
łoby przy ul. Kopernika clo katedry na Wawelu, a następnie 
na cmentarz krakowski. Zw łoki do katedry eksportował X. 
biskup Anatol Nowak, wr asyście XX. kanoników: Krupiń
skiego, Dra Nikła i Ślepiekiego. W katedrze uroczystą mszę 
św. żałobną a  następnie kondukt odprawił X. biskup No
wak, poczem odbyła się eksportaeya na cmentarz. K ondukt 
prowadzili areyb. X. Symon i X. biskup Nowak wr asyście 
kapituły, kanonika X. Dra Caputy, X. prałata Bielenirta, li
cznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego. W  pogrze
bie wzięli udział: delegat Dr Fedorowicz, wicepr. miasta. Dr 
Bandrowski, insp. Dobrzański, dyr. Drozdowski z lic-znem 
gronem nauczycielstwa krakowskiego, wreszcie obywatel
stwo miejscowe.

Powołanie pod broń. Na murach miasta pojawiło się 
wczoraj obwieszczenie powołujące pospolitaków, urodzo
nych w r. 1897, którzy przy ostatnich przeglądach uznani zo
stali za zdolnych do służby z bronią, do szeregówr wojsko
wych. Asenterewani do dnia 22. b. m. stawić się mają do 
szeregów w dniu 1 sierpnia b. r., asenterowani później, w 
dniu 10 sierpnia b. r. ewentualnie w 48 godzin po ich prze
glądzie.

Zgon wybitnego artysty  dramatycznego. W szpitalu 
w Moskwie zmarł Maksymilian W ęgrzyn, znany dobrze pu
bliczności krakowskiej z okresu w ydatnej pracy na naszej 
scenie. Przed paru laty  opuścił Kraków razem z kilkuna
stu siłami aktorskiemi, zaangażowany przez dyr. Szyfma

na do T eatru Polskiego w Warszawie. Tam pracował przez 
ostatnie la ta  jako jeden z reżyserów. Zawierucha wojenna 
zmusiła go do wyjazdu z WarsząWy. W Kijowie, gętei.e 
się zatrzymał, grał w zorganizowanym św ieżo teatrze pol
skim. Choroba przerwała nadspodziewanie szybko jego 
działalność artystyczną. Po operacyi, której się poddał, mu
siał usunąć się ze sceny'. Dla dalszej kiitacyi wyjechał 
do Moskwy, gdzie przeżywszy la t 47, zmarł z niemałą szko
dą dla sceny" polskiej, której był utalentowanym  i zasłu
żonym pracownikiem.

Polegli urzędnicy krak. filii Banku kraj. Już trzeci 
członek personalu krakowskiej filii Banku kraj. zginął na 
wojnie. Obecnie do dyrekcyi przyszła w iadomość, że zginął 
ś. p. Mieczysław" Lewacki nadpor. Poprzednio polegli: Ste
fan Friedecin nadpor. i Józef Piechota feldwebel.

Rada administracyjna galicyjskiego Wojennego Za
kładu Kredytowego została powiększona nom inacją czte
rech nowych członków, a mianowicie pp. prof. Dra H a 1- 
b a n a ,  prezydenta Dra L e a ,  oraz byłych posłów sejmo
wych z gm in . wiejskich W i n n i c z u c h a i W i t o sa.

Fundusz wdów i sierot po nauczycielach. Zarząd Zwią
zku nauczycielstwa lud. nadsyła następujące pismo: Jede
naście tysięcy koron osiągnęły" już składki nauczycielstwa 
na związkowy fundusz wdów i sierót po poległych naii- 
ezyeielaclr-żołnierzacli. Je s t to  piękny objaw solidarności 
i ofiarności nauczycielstwa polskiego. W chwili tak  cię
żkiej, jak  obecna, grosz ofiarny naszego nauczycielstwa ura
sta do sumy, przekraczającej wprost jego możność finan
sową, a płynie z należytego zrozumienia szlachetnego celu 
i potrzeby stworzenia samopomocy własnej. Ponieważ na 
wezwanie naczelnego Zarządu „Związku- nauczycielstwo 
opodatkowało się ńa powyższy cel 3 K. rocznie, jest pe
wność, że fundusz związkowy w niedługim czasie wzro
śnie do sumy bardzo poważnej i spełni w zupełności swe 
zadanie.

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj powtarza nasza opo
ra „Dzwony z Oorueville“ 4 aktową komiczną operetkę, 
k tóra  w' wykonaniu zespołu Tow. operowego tak  wielkie 
zyskała powodzenie. Ju tro  tea tr zamknięty, a w sobotę 
przypomni się naszej publiczności świetna sopranistka p. 
Ada Sari. Na pierwszy" występ obecnej gościny obrała p. Sa
ri popisowe swe partye w „Opowieściach Hoffmana11', z 
których pierwsza, Olimpia, należy do najświetniejszych w 
repertuarze śpiewaczki. W ystęp sobotni tem więcej będzie 
interesujący, że p. Ada Sari śpiewra  wszystkie trzy główne 
partye, obok Olimpii także i Giuletty i Antonii. W niedzielę 
„Faust44 z p. Adą Sari jako Małgorzatą i Leonem Gotle- 
rem w" party i Fausta.

Sprzedaż drobiu. Z powodu żniw zmniejszył się zna
cznie dowóz drobiu na targi krakowskie, a wskutek tego 
i ceny drobiu znacznie się podwyższyły. Aby zapobiedz bra
kowi i podwyższeniu cen miejskie Biuro aprowizacyjne za
kupiło znaczne ilości drobiu wr Królestwie Polskiem i roz
pocznie sprzedaż w kramie przy ul. Jabłonowskich 21 b. ni.

ziemi ojczystej, aby później mogła przetrzymać zwycięsko 
w szystkie burze życiowre, któreby ją  mogły zachwiać w tych  
zasadach44.

Z Drohobycza piszą do „Gaz. Por.*4: Pierwsze sukcesy 
. oiienzywy rosyjskiej i u nas odbiły się głośnem echem: bo- 
I jaźliwsi popakowali nawet manatki, czekając na dalsze 
} alarmujące, p lo tk i ,‘by naftową. City opuścić; uspokojeni 
i jednakże pomyślnemi wieściami, zrezygnowali z wyjazdu 

i nastrój jest dobry. — Aprowizacya dzięki zabiegom bur
mistrza Jarosza jest zupełnie zadowalająca, wszystkich ar
tykułów" dostać można, nie brak ani chleba, ani cukru, ani 
kawy. — Ja k  słychać, kierownik starostwa podpułkownik 
Gurzkowski zostaje przeniesiony do Sokala, na  stanowisko 
zaś to u nas zamianowany został radca Des Loges, !». sta
rosta Brodów. N auka w szkołach tutejszych została zakoń
czoną dn. 15 lipca rozdaniem świadectw. Wielkie zasłu
gi dla szkolnictwa położył radca Staromiejski, k tóry  mi
mo nadwątlonego zdrowia do końca w ytrw ał na posterunku 
i w nader ciężkich warunkach potrafił przez cały rok kie
rować nawą szkolnictwa.

Żebracy w Piotrkowie. W „Dzienniku Narodowym44 
czytamy: „Światek żebraków piotrkowskich jest pod wzglę
dem typów ogromnie urozmaicony. Starcy, kobiety, ludzie 
w sile wieku, małe dzieci, wyrostki — słowem rozmaitość. 
Obok typów' spokojnych, którzy proszą z rezygnacyą, prze
ważnie starców, spotykamy typ osobliwszy. Reprezentują 
go głównie mali chłopcy, którzy z zasady proszą o 10 gro
szy na cukierki. Cały klub ich urzęduje stałe pod w eranda
mi cukierń, pr zyglądając się konsumującej publiczności. We
źmiesz do USt. liflattn  o  •■-1 - 1

Z sądów niemieckich w Warszawie. Za dawari

    -
„   », « znaleziono 1000 fun

tów' fałszywych kart na chleb. Wspólnikami jego byli Rach- 
rnil Arbes, oraz Icek Tyszebow, u którego znaleziono 35 
pudów fałszywych kart. Sąd skazał Tyszebowa na 8 miesię 
cy, Seidmana i Arbesa na 3 miesiące więzienia.

Bajeczne ceny mięsa. W  „Dz. Ciesz.44 czytamy: R e
kord w cenie mięsa osiągnęło w ubiegłym tygodniu rnia 
sto Frydek. Zakupiono gdzieś w świecie bydło po wyso-
UnK - — --I ’ * *’ * * "
  v   n oniuidC UJ/U1U pi) WySO-
kich cenach, a w oknach rzeźników pojawiły się kartki, 
głoszące, że 1 kg mięsa kosztuje 11 K. Ludzie się jednak

Z Polski i ze świata.
Szkolnictwo katolickie. Do „Głosu lub.44 donoszą z 

Włocławka: W krótce ma u nas powstać gimuazyum żeń
skie p. Janiny Steitrbokówny z kierunkiem wyraźnie k a 
tolickim. Niebawem, dzięki staraniom i zabiegom J . E. bi
skupa kujawsko-kałiskiego, X. Stanisława Zdzitowieckie- 
go, powstanie wc Włocławku klasyczne gimuazyum męskie 
im. Jana Długosza, o kierunku również wyraźnie katoli
ckim. W odezwie: „Do wielebnego duchowieństwa i ludu 
wiernego44, zalecającej popieranie nowego gimnazyum, X. 
biskup powiada między innemi, co następuje: „Powstanie 
nowa uczelnia z jasno wytkniętym sztandarem t ściśle 

skrystalizowanym kierunkiem, gdzie młodzież utrwali i 
wzmocni wyniesione z domu zasady W iary św. i miłości

t —  ............. potrzeby sacha
rynę. I-rzytem wskazuje się na to, że prywatne rodziny

rający en jeuen i cwrerc grama, t. zn. opakowauie H. Od
powiada lo pod względem intensywności słodyczy 550 gra
mów cukru. Interesowani mogą zgłaszać swe zapotrzebo
wanie do wydziałów żywnościowych gmin, w których obrę
bie mieszkają.

Mania liczenia. Obiega obecnie całą prasę notatka, że 
ktoś obliczył, że d. 1 lipca br. upłynęło o g. 10 m. 10 przed 
południem milion m inut od początku wojny. Do manii pro
roctw na tem at końca wojny, przybywa teraz liczenie 
trw ania czasu wojny dziś na  minuty, jutro może na sekun
dy. Poza frontowcy mają dużo czasu!

K0RESP0NDENCYA
rozdzielonych.

Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre
sem nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 słów, 
należy przesłać 2 korony przekazem lub w markach 
pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, przy 
powtórzeniach po 1 K 50 h za raz i wysłanie należytośei 
tej pod adresem Administracji. „Głosu Narodu44, Kra

ków, ul. św. Tomasza Nr 35.

Bieliński Ryszard w Warszawie, Piękna 32, zawiadamia 
że czytał ogłoszenie. Synowa i wnuczka zdrowe. Usilnie proszą, 
S o c ii a r s k ie g o w Moskwie 3, Samotieszny zaułek 6 m. 13, 
aby zawiadomić siostrę Janinę Bielińską, znajdującą się w 
majątku Bożyn, państwa Foclit, poczta Berezyna, pow. Ihumeń- 
ski, gub. Mińska, że wszyscy zdrowi; Mama i Koman mieszkają 
ze mną. Błagani o wiadomość o siostrze, bracie Władysławie 
i Ojcu tą  samą drogą. 1850

Marya Markwait z Patrzniewic zawiadamia córki swoje He- 
lanę Podgórską i Jadwigę Zamojską, apteka rzową mieszkającą 
w Kałudze, że jest zdrową i prosi o wiadomość drogą redak
cyjną. Uprzejmie się prosi wszystkie redakcjo o łaskawy prze
druk niniejszego. * 1953

Michalina Chajecka z Ułanomic poszukuje; Włodzimierza 
Marka i Michała Popławskich, synów aptekarza ze Sandomie
rza, donosząc im, że wszyscy w domu i w rodzinie są zdrowi. 
Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 1546

Irena Gaczeńska z Opoczna prosi ciocię Wiktoryę Róży
cką w Woroneżu gubernialnym ulica Niejełowska L. 1, dom 
Kiśtowa o wiadomość o siostrze Zofii Janas, o zdrowiu cioci 
Irenj". Janina, Jadwiga, Zocha, Ojciec, Mamusia; Henio; Felu- 
nia 1 Janka są zdrowi; powodzi się nam dobrze, nic nie ucier
pieliśmy; martwimy się i myślimy tylko o wras. — Wiadomość 
prześlijcie za pośrednictwem pism polskich w fiosyi, które ró
wnież proszę o przedrukowanie niniejszego. 1596

G. Pozaski z Ostrowca przesyła swej rodzinie w Kijowie 
będącej, wiadomość, iż jest zdrów; przez Szwajcaryę pisał; jest 
stale w Ostrowcu, zajmując się adwokaturą; powodzi mu się 
dobrze. — Przez Szwajcaryę pisał na ręce ks. Markowskiego. 
Pieniędzy nie mógł wysłać. 1765

Kazimiera Pilitowska z Ostrowca zawiadamia męża swego 
Wacława, że jest zdrową i że nic złego nie zaszło przez cały 
czas; pieniądze otrzymała trzy razy; żadnych braków mate- 
ryalnych nie odczuwa; Karol Herman jest w Woroneżu u K u l -  
n i e w a. 1770

i LiUtiwiKa Ztinigiouz&icii im**™* j ......—
Krajewskich, że wszyscyc są zdrowi i proszą .. --------------- -----
mą drogą. Bronisław z rodziną w Warszawie, ma zajęcie. Wa
cław z żoną w Piotrkowie. Łukawscy w Zagajewie zdrowi. 1955

O WlilllWIJlUOUŁ U otiuim ni .... w .. . . . . . . . . .  ................ ......___
wartym z Warszawy 23 sierpnia 1914 r. do Oreriburga, skąd 
6 lutego 1915 jedyny list otrzymał, zawiadamiający, że wów
czas mieszkał syn przy ulicy Karawansarajskiej, dom Haza- 
rowa; że po przebytej chorobie grać miał w któremś kinemato
grafie. Mija 18 miesięcy, jak nie mam wieści o nim. 1976

U1V!IfOlUII a. v/n»\-v.łl*u .     „
Siemiradzkiego 3, której mąż zmarł w grudniu. Proszę o jak 
najprędszą odpowiedź tą  samą drogą, a „Dziennik Kijowski44 
o przedrukowanie. jr 1972

Ktokolwiekby wiedział o pobycie Hanki Wilczyńskiej, cór
ki doktora Maryana Wilczyńskiego z Proszowic, proszony jest 
o zawiadomienie pod następującym adresem, Kraków, Karme
licka 22, pensyonat Borońskiej, oraz Bracka 4, pensyonat Do
ktorowej Wilczyńskiej. 1987

Andrzej Mularski zamieszkały w Słomnikach w gubernii 
Kieleckiej, poszukue swego syna Józefa Mularskiego, inżyniera, 
który przeszło przed dwoma laty pojechał na posadę do Wilna, 
do firmy Wuszera i Malinowski Elektryczności i do dnia dzi
siejszego nie pisał. Być może, że z firmy wyjechał do Peters
burga lub Moskw v, lub został wzięty do wojska rosyjskiego.

1985

Gabryela i Krystyna Stawiarskie zawiadamiają swoją ro
dzinę obecnie w Kijowiei Winnicy, a w szczególności siostrę 
Halluę, że obie są zdrowe. Gabryela studyuje w Krakowie, ul. 
Cysta 31, a Krystyna pracuje w szpitalu epidemicznym K. B. K. 
Pieniądze otrzymujemy. Wuj Lucyan umar na raka w marcu,

dz.o starannie Antoni. Prosimy o wiadomość tą samą drogą. 
Prosimy dzienniki polskie, wychodzące w llosyi, w szczególno
ści „Dziennik Kijowski44 o przedruk. 1993

Anna Biesiekierska, Noworadomsk, zapytuje zarząd gar
barni Szliołkiera, Berdyczów, co się dzieje z chomikiem Wacła
wem Karczewskim. Donosi, > że matka z siostrą zdrowe, prze
bywają obecnie u Stasiów. " 1992

Anna Kleszewska prosi męża Władysława, który został 
ewakuowany w lipcu 1915 roku do Kijowa, o wiadomość o 

Sr/L-nnio Hniuiui ip. ipst naucz vciolka w Dąbrowie

żenio krytyczne. Pisma w llosyi proszę o przedruk: 1989

Marya 'Szczerbo wa, Załawic p. Biecz, Galicya, zawiadamia 
ęża w* llosyi, że zdrowa. Od listopada 1915 r. niema żadnej

źlika, żyją wszyscy i są zdrowi, mieszkamy razem. Uprasza się 
o przedruk w pismach polskich. 1980

0 ~'■'-rtr-* t.
Józefa Krupę do 1915 r. studenta Instytutu Inżynierów cjr- 

wilnych w Piotrogrodzie lub kogokolwiek, ktoby posiadał o nim 
jakie wiadomości prosi o nie rodziną, zamieszkująca w Piotr
kowie. Pisma rosyjskie uprasza się o przedruk. 1979

Paulina Możdżyńska z Kielc zawiadamia Marylke Kaspro
wicz, lfirnriaceiitkę z apteki Zecadla na Kreszczatńikie w Kijo
wie, że Wanda słaba, czeka wiadomości i zapytuje o Tadzia.

_ _ _ _ _  _ 1828
Dr Stanisław Celarc-k donosi p. Zaklickim z Kanteliny gu

bernii kijowskiej, że jest zdrów i pracuje w szpitalu na Mora
wach. O odpowiedź prosi tą samą drogą. „Dziennik Kijowski44 
prószę o przedrukowanie tej notatki44. 1829

Ludwika Bajorkiewicz w Piotrkowie zawiadamia siostry 
inż. Jodłowską i Helenę Nowicką, że mieszka w Piotrkowie i 
prosi o wiadomość w „Głosie Narodu41. Uprzejmie się prosi 
wszystkie redakeye o łaskawy przedruk niniejszego. 1 1952

Władysław Saniorek w Zołotonoszy Poitawskioj gub., lita 
gow ieszczeuskaja Nr 7, jest proszony o to, aby zawiadomił 
swoją rodzinę za pośrednictwem ogłoszenia w „Dzienniku Ki 
jowskim41, czy zdrów i gdzie będzie mieszkał od 14 lipca. Kle
in onlo wice ocalały, wszyscy zdrowi, lunę pisma, zwłaszcza 
„Dziennik Kijowski44 będą łaskawe przedrukować. 2070

Bolesława Cybulskiego, zajmującego posadę w „Sklepach 
oficerskich54 ewakuowanych z Warszawy do Moskwy, zawia
damia żona, że jest zdrowa wraz z dziećmi, sklep musiała zam
knąć i z całym domem przenosi się do Lublina do syna Teodora 
na stale mieszkanie. Henio jest wikaryuszem w' Bełżycach. Do
tąd nie miałam żadnego listu od Ciebie. Wszyscy niespokojni 
prosimy o jakąkolwiek wiadomość o sobie tąż samą drogą. — 
Wszystkie pisma, szczególnie w Moskwie wydawane, w polskim 
czy rosyjskim języku, proszą bardzo uprzejmie o powtórzenie 
niniejszego. Anastazya Cybulska. 2077

Stanisława Wilczyńskiego z Lublina, obecnie urzędującego 
nu staeyi Iksza, północnych rosyjskich kolei, zawiadamia żona 
w raz z córką o swojem zdrowiu. Listy pisane do nas otrzyma
liśmy. ‘ 2078

Wacław Dzierżanowski w Moskwie, Aleksandrowskaja Nr 8 
ni, 19, jest proszony o to, aby zawiadomił żonę i chorą córkę, 
co się dzieje z maszynistą Lubelskim, Konstantym Wilczyń
skim, od którego nie ma najmniejszej wiadomości od czasu 
wyjazdu z Lublina. 2079

i prosi o wiadomość. 1981

Firma: JOZEF W KRAKOWIE,
p t l łW .  i n ą g a z j u  w iw m ty  uu  f i n c j  i auu  u u  i - oawj

u l .  F l o r y a n s k a  L .1 5  w południe, od 3-ciej popołudniu do 7-mej wieczór.

Poleca na sezon letni: Jedwabie, płótna, batysty, 
zefiry itd. Gotową konfekcyę dla panienek i chło
pców. Magazyn otwarty od 7-mej rano do 1-szej
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Nakładem Wydawnictw! „Głosu Narodu- £  * ogr. d d p 7 1  Hedaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c a y f t a k L  -  Drukarnia „Głosu Narodu- w Krakowie pod zarodem Romana Ferka.


